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lBSZCZE jedno zwycięstwo ... 
Przebieg a raczej wynik wyborów 

do Zarządu głównego. przeprowad,o­
nych na Walnym Zjetdzie Towa­
rzystwa Szkoły Ludowej w czasie 
Zielonych Świąt w Krakowie, stał 
zdecydowanie pod znakiem przewagi 
obozu prorządowego, który odniósł 
wielkie zwycięstwo nad dotychczaso­
wymi władcami tego zrzeszenia oświa­
towego l. j. nad narodową demokracją. 

Jest to w swoim rodzaju niespo­
dzianka, jeśli się zwaty, te wpływy 
endecji były tam od lat niemal 
czterdziestu przemo!ne i nlezmo1:onc. 
T. S. L. było znaną domeną tego 
stronnictwa, które nalety to przyznać, 
najtętsze swoje mózgi angatowało 
w prac)' kulturalnej a Karałem naro­
dowej. Nie jest właściwie wiadomem, 
jakle motywy skłoniły sanację do 
przypuszczenia ataku. do T. S. L. 
Trudno bowiem. przypuścić, aby mogła 
ona dostarczyć odpowiednich dZIa­
łaczy w miejsce endeków, którzy 
z pewnością nie zechc.l pracować 
razem z ,Ińtruzaml". Ci zaś wcale 
nie grzeszą zasobem jednostek zdol­
nych I zdatnych do pracy systema­
tycznej I kulturalnej. Pewnem teł się 
wydaje, je społeczeństwo polskie 
równieł w jakiś sposób się ustosun­
kuje do nowego układu sił T. S. L. 
I ta odpowledt gotowa być bardzo 
wymowną I wyratną, ile te, wyzna­
jemy to coram publJco, społeczeństwo 
da,.yło cele tej organizaCJi oświatowej 
swojem poparciem i zaufaniem. Ta 
ofiarność gotowa bardzo ucierpieć, bo, 
między nami mówiąc, z wyjątkiem 
Marszałka, to cala sanacja nie cieszy 
się popularnością, przeciwnie wzbudza 
ona nawet niechęć. Wiedzą o tem 
dokładnie ci, którzy z konieczności 
muszą się stosować do zasady ,kędy 
wiatr wleje'. Tych ostatnich jest na­
wet więcej o wiele, aniteli ,sanato· 
rów· z krwi I kości. 

Zdobycie T. S. L. nie wrót y tedy 
tej Instytucji, tak zaslutonej, nic 
Ilobrego. Będzie to zapowiedt po· 
czątku końca, który się zacznie bra­
wurową frazeologją I oklepaną gada-

pcświęcony sprawom miasta i powiatu. 
= 

niną. potem jakieś ,. reformy" dziura­
we, a w kolicu zniszczenie dotych­
czasowego doroJku. Jeśli wieści po­
ufne nie są mylne, to sanacji cho­
dziło o zagwożllzenie T. S. L. dla 
endecji, która m i ała przez to towarzy­
stwo dostęp do mas polskich. To kłuło 
sanatorów, którzy takiego dostępu 
nie mają, ciesząc się jedynie dostę:­
pem do władzy. Są to zresztą wpły­
wy nie do po~ard zenia, gdy t rozpo­
rządzając nimi umiejętnie, motna wię· 
ceJ znacznie zdziałać nit tzw. popu­
larnością, która jest zmienną i chwiejną 
jak piękna kobieta. 

Jednym zaś z najmocniejszych do­
wodów, jak słodkiem jest poczucie 
władzy, to takte ostatni kadryl mi­
nisterjalny, zaaran!owany "gwizdando" 
na tzw. oplnję publiczną. Minister, 
który jest najmniej popularny, otrzy­
mał największą m iarę władzy, lostat 
premjerem, w miejsce p. Sławka, 
który od dłutszego czasu czuje się 
zmęczonym bezczynnością. Nikt się 
też nie zdziwił, te pro!. Bartel nie 
chc,; słyszeć o powrocIe do czynnej 
słutby mlnlsterjalnej w obecnej sy­
tuacji, która jest nie tyłka ciętką ale 
bardzo niewyratną, chociat nie bez­
nadziejną· Musi się jednak powie. 
dzieć, te powierzenie p. Prystorowi 
misji premjera g ,blnetu nie nastraja 
powatnle, jak katdy faux pas I wyz­
wala uczucia bardzo mało wzniosłe 
I krzepiące. 

I w tern pociągnięciu mieści się 
dowód braku ludzi. Jest wprawdzie 
nadmiar chętnych, ale nie ma wła­
ściwych I odpow:ednich. 

Bezradna Rada miejska. 
Wedle olespr"wdzollym pogłosek, pow­

stał w Radzie mieJskiej zamiar olc udl' .. alcola 
budżctu gmlnncgo na b. r. administracyjny. 
Inicjatywa ta podobno "srsz1a z tego grona 
radnym, klorty twierdz,. te Rada w obce. 
nym Iwolm składzie trwa rrawcm kaduka 
ł olc ma upoważnienia do umwalenla bu­
d.żelu, CI niezadowoleni woleU"y, jak słycha6, 
oawet wprowadzenie komisarza rządowego, 
byle USiały rządy p. Strlsowera I lego mar~ 
JODetkowego burmlllrza p. Sleranklewlcn. 
Oczywista, że ten plid do komlsarn jest 

równic ole popularny lak nazwiska dopiero 
co wymienionych wlodany miasta, u któ­
rym Jarosław znajduje sili w coraz bardJ:leJ 
opłakanym slaolc gospodaruym. 

Jeśli :taś mówi sl< o p. Strlsowerzel .że 
ponosi dużą wspOłwlnę za t,. kalastrof,., to 
wystarczy przypomnieć choćby nledb.J.1slwa 
z dJ:lcdzlny jego gospodarki w żyd. gminie 
wyznanioweJ, aby mleć IlustracJIi lego u­
poblegUvoścl. P. Slrlsower bowiem w cu­
sic InflacJI swolą realność OQł.y'cil za Inna­
cyjne markowe pieniądze a długu htpotcos­
nego, ale Da realności gminy wyznanio­
wej pozostawił bu skrupułów dług w kwa· 
cle 16,000 zł. P. Strlsower, kahalnik, do takiej 
troskliwości wobec gminy sit; nic poczuwał. 
Podobnie też z całym spokojem, włdclwym 
temu wicekrólikowi mleJscawtmu, dopUŚCił 

do naJa:upclnłejszeJ dewaluacji legatów, kt6re 
były własoośclą gmloy wyznanlowel. Leglty 
te miałyby dziŚ wartość okola 200.000 Ił .• 
ale 3: powodu oledbąlstwa kuratora p. Sui­
sowera równają się ohecnle leru. 

0'0 typowy puykłąd niedbalstwa, .kr.· 
czającego w dzledlln'i karYiOdnoicl, T.· 
kłem samem mianem można tei: om1'.lclĆ 

olcdbale I lekceważące traktowaale Rad)' 
mlej .. klel pracz burmlluli, kt6ry za lłooeml 
dJetaml leld.ll eZ'isto w Iprawam miasta do 
Wojewó<utwa lwowlilero, tam konf.rt~e. 
ud.lłela wyjainleó ł otuymuJe wskazówki, 
ale wcale .I'i ale dzieli ,woleml wIadomoi_ 
elami .I Radą miejską, która mogła by .. ole" 
Jednel sprawie zaJąć roztropnleJue Itano .. lI .. 
kOI ol;; lei widoma gło .. a t. j. p. burmistri, 
Toć nic dJlw, ie Rada ma takim r"dó. 
lui doić. 

Tydzień . szkoły zawodowBj. 
z Koła farost. Stow. Naucl, Sakól .13900. 

otrzymaliśmy naat~puJącą oduw'i 3: prośbą 

o zamlC:SJ:cunle : 
W bidącym tygodolu odbywa II, pod 

wysokim protektoratem Panó.. MInislrów 
Oświaty, Przemysłu I Handlu I nal.yi-

iuclllil iradki kosmBtycznl. farby do sukisD, WOdy mlnBralnl krajOWI I ZaUPi1niCZDB 
poleca Drogerja FELIKSA WOJCIECHOWSKIEGO. 
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szym sfer gospodarczym ~ T ydzlr.ń Szkół Za­
wodowycbc cefem spopularyzowania Idd 
szkolnictwa zawodowego wśród całego spo­
łeczeństwa. Już: naJWYższy czas, aby głośno 
p~zcm6wlć do spolccuństwa, u którego do­
tąd olema zrozumienia dld szkolnictwa zawo~ 
dowcgo a z",tszcza oa ziemlam byłego za .. 
boru austrjacklego. 

Już: dawno wprawdzie mln~ły czasy biuro­
kratyzmu. to leszcze!: 00 się u nas błąka, 
tkwiąc w dawnych pojęciach wielu ludzi. 
Austrja mcąc zabór austrjackl lak Dajbar ... 
dziej gospodarczo od siebie uzalci:nlć nie 
pozwalała na rozwój pn::cmyslu I handlu. 
Dlatego tei: rodzice ozęśclowo z konieczności 
częściowo z braku należytego uświado­
mienia wysyłali swoJe dzieci do szkół ogól. 
no - kszatałcącym a przcdcwszystklem do 
glmonlum. Nastąpiła hyperprodukcla Jnte-
1Igencjl, a tymczasem życie gospodarcze, 
handd, przemysł, wolne zawody to ugór 
porosły mwastaml, to zagadnienie dla któ­
rego społeczeństwo nie znalazło naldytego 
zrozumienia I któremu nie udzielIlo potrzeb. 
oego poparcia. 

Jeżeli zaniedbaliśmy dawnlej tę dziedzinę 
to czas nąjwyższy, aby przez zrozumienie 
Idei szkolnictwa zawodowego I pracy dla 
oleJ zmazać dawne grzemy. Żyjemy w c:ta­
sam, w którym znamieniem Jat wyścig pra­
cy I żelaza. Musimy zrozumieć, że siłę no_ 
woczesnego społec:z:e6stwa staoowl produkcja 
ł wymiana na sposób kapitalistyczny oraz 
rentuJące się warsztaty pracy I wolne zawo­
dy. N~sze odrodzenie p01ltyczne wymaga 
odrod:z:enla gospodąrczego. 
Ponieważ nasze odrod:tenle gospodarcEe 

wymaga odpowiednim ludzi bez którym nic 
ole da się zrobić. przeto obecnie należy naJ­
większy nacisk położyć na przygotowanie 
młodego pokolcola do przemysłu, hąodlu. 

rzemiosł I wolnym zawodów. 
Polacy do hąndlu I w:holkll Oto hasło, 

kt6re powlnDo się w Polsce powtarzać 

w każdej rodzinie I przy każdeJ sposobności. 
Z całą świadomością stwierdzamy, że 

młodzież nasza ząledwle w małym stopniu 
lat przygotowaoa do życia gospodarczego 
I samodzielnego. W kraju oaszym Jest za 
dużo szkół średnim og6100 - kszatałcącym. 

kt6re wypuszczają za dużo kandydatów do 
zawodów. przepełnionym nadmiarem Intell .. 
gencll. cierpiącej z brąku pracy zarobkowel. 

A tymczasem życic gospdarcze kulele. 
nasze warsztaty pracy, branźe handlowe. 
a zwłaszcza eksportowe I przemysł nie mo­
gą się nalcż:ycle rozwiJać. bo niema odpo. 
wledohn lud-z:!. Obserwujemy oadmlar adwo_ 
kat6w. lekarzy • . 1Iterató .... urzędników. a nie 
możemy op. roz ... loąc eksportu drobiu tuczo­
nego. powiększyć wywozu lal. pomnożyć 
wy"'ozu wiciu naszym przetworów I półfa­
brykatów. Dlaczego? bo nie mamy famow­
c6w. Są nawet pu:edslęblorstwa, które mu­
szą sprowadzać maJstr6w, temolków I lo. 
Dym speclallstow :z zagraolcy, bo Polacy 
tęsknią do blurką I urzędów. Turystyka kra. 
lo ... a szwąnkuJe, bo buk nam całel masy 
przeciętnym łudzi wykwallfLko ... anym, oa kt6-
rym opIera się przemysł turystyczny I U%" 
droJo'C'lsko ... y. 

W akwizycJI reklamlt I propagandzie spoty. 
kamy także bardzo mało Polak6w, ho te %a­
wody wymagają rmhllwoścl, Inlojatywy, 
samodzielnoścI, myślenIa I znajomości lę. 
lyk6 ... 

To tei bllemy W dawon, aby na. usły. 
11100 I ra.r6cooo I bardło nlebupleczneJ 

dCQ~I, QI.prlli'Jg"'I~9 kJ~lałę.ol~ młQd.ltq 

dla zawodów biernych: nie zawsze produk_ 
cyJnym a raczel proletaryzulącym się. 

Przemysł ł handel potr%Cbule: wiciu ludzi 
o średnlem wykształceniu zolwodowem. Dla­
tego Idea szkolnictwa zctwodowego musi być 
szeroko spopulary,zowana. BynaJmoleJ ole: 
modzł nam tylko o ilość młodzIeży w szko. 
łam zawodowym, lecz o l akość, bo skomp­
likowane życłe gospodarcze wymaga ludzi 
zdolnym I energicznym. Podajmy sobie 
wszyscy ręce I dopomóżmy nasumu życiu 
gospodarczemu przygotowuląc mu potrzebną 
Ilość zawodowo wykształconym ludzI. Czas 
najwyższy. aby SpołeCZf'llstwo a zwłaszcza 
Rodzice wykazali zrozumien ie dla tak ważnej 
sjlrawy. 

60spodarka gminna MI świetle cvfr. 
m. 

Jak już w poprzednim artykule zaznaczy_ 
liśmy. był budżet admln!stracyiny gminy 
m. J arosł.Jl»'la za ro!t budzetol»'Y od I kwlet .. 
oia 1930 do 3 1 marca 1931 r. już 
w mwlll um walenia nlerealoy 
ł fjkcyjoy. 

Fikcyjną w dom o d ach oadzwyczaj .. 
o y m była nie tylko pozycja p. t .• Długo. 
terminowa pożyczka Inwestycyjna w kwocie 
574490 zł. 15 gr. (! 1). lecz także. pozycja 
p, t .• Subwencja rządowa na bu. 
dow ę s zkoły przemysło'iVej4; VI kwo­
cie 100.000. PomlJają~ nldcisłość w wyra­
żeniu się. stwierdzamy Jedoo. że Magistrat 
miasta 'iV mwlli przedkładania budżetu w I e· 
dział dobrze, że ole ma mowy. aby 
gmloa m. larosławla wobec fatalnym I wprost 
opłakanym stosunków majątkowym, mogła 

otrzymać tak wysok" pożyc:.kę, bo aż 

w kl»'ocle 574.490 zł. 15 gr.. a tak samo 
wiedział Magistrat dobrze. że wykluczooem 
jest uzy~kanle subwencji rządowej w kwo­
cie 100.000 zł. 

A więc w kooklucll wled%lal Maglsrrat, 
ie skoro n[e ma mowy, o uzyskaniu kwo­
ty 674.490 zł. 15 gr.. lako .domód nad­
zwyczajoY4;, a przy umwaleniu budżetu 
kwotę tą brał ' .pod uwagę4;, to temsamem 
wiedział też, że deficyt gminy w roku ad .. 
mlnlstracYJnym wyoleść musi kwotę conaj­
mniej 674.490 zł. 15 gr. 

Na razie ole poruszamy kwestii zat ... ler· 
dzenla tego .realnego4; budżetu przez władze 
nadzorcze. lecz powrócimy do tego w od· 
po ... ,e:doleJ mwlll. 

Ale I w domodam zwyczajoym 
ole wszystkie. pozycje były .murowaae4;. 

Za nierealną uważamy pozycję X. 
dOcDodow zwyczajnym .p o d a t k I s a m o­
I s t n ec 'lIP' kwocie 84.050 zł. I pozycJę 
:tróżqe4; w kwocie 23.621 zł. 38 gr. skoro 
MagIstrat pobierał t. zw. kopytkowe na 
podsta ... le nieobowiązującego rzekomego 
przywileju z czasów przedrozbiorowym. 

Tym kilka uwag wykazuje dobitole. Iż 

budżet administracyjny gminy m. Jarosławia 
zą rok 1930131 już w mwlli Jego umwąlenla 
był fikcyjny I olerealoy. Ramy niniejszym 
u ... ag nie poawalają nam niestety wdawanie 
się ... szczegóły. Zrobimy to lednak1:~, luel! 
nidzIc tego potrzeba. 
Ząuwaiamy. źe w budżetam czy to państwa, 
czy td gminy w przecl ... leństwle do budże­
tu osób pry ... atnym. dostosowuje się d o. 
mody do wydatków. To tei ohecnle 
zajmiemy się kilku bardziej zaJmulącyml wy­
datkami. które dobitnie zilustruJą nam stan 
I obru gospodarki miejskiel. I tak pensJa 
burmlsuza miasta "'yoOlI roczole 11.120 zł. 

P4 ~,. do CI'~O p"ychod.1 l"'" dod.\.k 
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reprezentacyjny w kwocie 2.377 zł. 68 gr., 
koszta utrzymania koni wYlazdowym z fur. 
manem I uprzężą 4000 zł. Do tego doliczyć 
należy kwotę 1.700 zJ. rocznie lako djety 
I koszty podróiy, przyczem olewYlaśnlOllą 
zostaje leszcze pozycja :trózne4; w rubryce 
.lnoe4; w kwocie 2000 złotych. 
Są to pozycle bądź co bądź bardzo po­

ważne, skoro się zważy, Iż w Radzie mltJs­
klej lest kilku bolrdzo poważnym kandydatów, 
którzy będąc nlezaleinyml ekonomicznie 
I posiadaląc własny majątek. mogliby prze .. 
cleż sprawować fuokcJe naczelne ., gmlole 
naszel h o n o r o 'IV o. a pieniądze przezna' 
czone dla Magistratu mogłyby być obrócone 
na za łatanIe wzrastającego % dnia na dzień 
dtflcytu. Civls. 

Zjazd maturzvstów klasvcznego (pi~rw· 
szego) 6imnazjum w Jarosławiu 

z roku )906. 
Dnia Z5 maja b. r. odbył się Zjazd kole­

żeński maturzystów z r. 1906 kla"ycznego 
Gimnazjum w J arosławiu. 

Na Zjazd przybylI: pp. Dr. A~ nd Heo. 
ryk. adwokat w Kril kowle. Dr. Bergthal Da­
wid. adwok:>t w Drohobyczu. ks. Dołowy 

Jan, proboszcz w Smodnlcy koło Drohoby" 
czaJ Mgr. Jurklewlcz Władysła.... radca 
woJewódzki przy T. W. S. we L ... owle, 
Kapko Izydor, dyrektor Powszemnego Banku 
krtdy[. VI Bielsku, Laszczyński Władysław 
prof. glmn. VI Nowym Targu, Dr. Nlwlńskl 
Tadeusz. adwokat w Kato ... lcam, Osada 
S[anlslaw, dyrektor Banku sp6łdzlelczego 
w Przeworsku. RarogiewlclI Stanisław, ko­
mendant gOJroł%onu i pułkol»'olk 23 p. a. p. 
VI Sędzinie, ks. Juljan Sadol»'skl. katem eta 
VI PrudlOiku, Dr. Salzmaoo Hlrsm. ad ... okat 
w Tyczynle k. Rzeszowa, Jnż, Sroczyński 
Franciszek. klerowolk urzędu katastr. w Ko­
łomy/ł, Inż . Sz.:arlłńskl Stefan. kler. pow. Za­
rz.:ądu dróg w Żywcu. ks. Sz.lamclc Fran_ 
ciszek. katemeta w Łowcam k. Radymoa, 
j Dr. Turnhdm Dawid. lekarz: w Jarosławiu. 

Na Zlazd nie przybyło 23 kolegów z kto­
rym 6 umarło, zaś 8-mlu usprawledli ... lło 
swoją nieobecność. 

Zlazd koleżeński rozpoczął się mszą ś •• 
odprawioną w kaplicy glmnazlum prza b. 
kanonika Sadowskiego. Po nabożeóstwle 
uczestnicy Zjazdu zebrali się ... klasie do 
której lako uczniowie VIU. kI. uczęszcull 

przed 25 laty. Zjazd powitał serdecznie 
obecny dyrektor Gimnazjum p. Dr. Czeka .. 
łowskl D .>mlnlk. Za słowa powitania podzię­
kował Dr. Nlwl6skl. W czasie czytania ka_ 
talogu uczestnicy Zjazdu oddali hołd pa. 
mięci zmarłym kolegów I profesoró .... a n.,­
tępole po ... zJęlJ następujące um ... ały: 

I> wysłać telegramy z pozdrowieniami do 
byłym profesorów t. J. dyr. glmo. I radcy 
Rymlika Ignacego w Wado ... tcam. ks. Dr. 
Czopora Mateusza I b. Cypriana Chaty. 
nieckiego kanoolków ... Jarosłąwlu. 

2) odbyć zJud koleżeński za 3 lata I o. 
kuJI 5O-1etolego lublicusIu GlmnuJum 
w Jarosławiu, 

3> prz.ynalmolej raz do roku przepro .... 
dzlć korespondencję I ka:idym kolen I olUó 
Jobie wzalemną pomoc " rade potrzeby, 
a nadto, 

4) koledzy - kslęh postanowili w każdym 
roku ofiarować jedną mszę św. aa dusze 
zmarłym kolegów, oraz Jedną mnę 'w. Da 
lotencje żyJ~cym kolegów. 

Po wspólnej fotografJl oa d.złedzlncU ,Im­
o"luIO uC'Ulolcr ;i!;IOId. 'Poill! .~Ia~ 
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, cząsle którego wszyscy obecni koleino 
opowlcdzldl o swoje' działalności po opusz­
czeniu murów szkolnym. Przez cały czas 
zebrania panował humor I serdeczny nastrój 
towarzyski. Toasty na pomyślność kolcgow 
wznosIli pp: dyr. Dr. CzckałC'iwskf. loż;. Szar­
frńskl, mgr. Jurklc.wlcz, Dr. Turnhdm Dawid. 
Dr. Salzmaon, pulk. RaroglewlCz. dyr. Kap" 
ko I iool, 

W czasie ZJazdu uczestnicy złożyli datki 
oa rzecz ubogich uczniów Glmnu:jum I ma­
jącego powstać zakładu owkowego O. O. 
SaluJaoó ..... Jarosławiu. Obecny 

KRONłKl\ 
l labU adwokatOwo W sobot~ dnia 

23 maja br. odbyło się w sali posiedzeą 
Rady miejskiej w Przemyślu zwyczajne 
walne zgromadzenie przemyskiej Izby 
adwokatów, do której jak wiadomo należy 
m. i. Jarosław. Z Jarosławia wzięli udział 
w walnem zgroma~zeniu adwokaci pp.; 
Dr. Józef DeiclJe s! Dr. Maurycy Ettin­
g e r, Dr. Stanlsław J e d I i {I S k i, Dr. Leo­
pold LO~r. Jakob Meisels, Dr. 
Izak RabfllP'b wicz, Dr. Maurycy Rager, 
Dr. Roman Ressler, Dr. Samuel Schorr 
i Dr. Maksymlljan SegaJ. Najważniejszymi 
punktami porządku obraCl był wybór 
władz. W ustateclnem głosowaniu preze­
sem Izby wybrany został p Dr. J...~on 

Probstein, adwokat z Przemyśla a za­
stępc" prezesa p. Dr. Józef D o b rza ń ski 
również adwokat z Przemyśla. Prezesem 
Rady dyscyplinarnej wybrany został adw. 
p. Dr. Józef Scheinbach. Członkami 
Rady Dyscyplinarnej wybrani zosta­
li z Jarosławia adwokaci pp. Dr. Maksy­
milJan S e gal (ponownie) i Dr. Samuel 
S c h o rr w miejsce p. dra Jakóba Meiselsa. 

O odbudowę ruin klaszloru Benedykty­

nek wdrożył starania zorganizowany 
w ostatnich czasach komitet lokalny. 
W sobotę odbyło się w tym celu szersze 
zebranie obywatelskie a po przemówieniach 
Pp. Dra Czekałowskiego, ks. Zdziałka 
i Oen. Wieczorkiewicza uchwalono urzą­
dzić kiermasz, aby przy pomocy uzyska­
nego kapitału przystąpić do remontu za .. 
bullowail klasztornych dla pomieszczenia 
w nich zakładu wychowawczego dla 
opuszczonych Chłopców. Rzucona myśl 

znajdzie gorliwych i chętnych wykonaw­
ców, którzy dOlożą wszelkich starań, aby 
piękne dzieło duprowadzić do końca. 

.Kościuszko pod Racławicami - wysta­
wiony dnia 25 bm. siłami teatru lwowskie­
go oraz oddziałami jarosławskiego garni­
zonu zgromadził na podwórzu koszar 
24 P. A. P. tłumy ciekawych. Widowisko, 
zaaranżowane bardzo sumiennie, spotkało 
się z żywem uznaniem widzów. 

Dokola tragic.JDlIgo samobOjstwa śp. 
RymarJ.ówny. W związku z samobójstwem 
jadwigi Rymarzównej w mieszkaniu 
p. Mieczysława Dobrzańskiego w Lu­
bUnie otrzymujemy dodatkowe szczegóły, 
rzucające właściwe światło naokolicznoś­

d towarzyszące tej ponurej tragedji. 
Przedewszystkiem nalety sprostować 

.sprostowanie- p. Dobrzańskiego wskazu­
jące na to, iż denatka pełniła u niego 
obowiązki służącej. Przeciwnie p. Oobrzań. 
ski upalnył sobie Rymarzównę w czasie 
IiwoJeJ bytności w jarosławiu jeszcze 
w e;rud.niu r. u. stawiając jej do dyspo­
&fe)I swoje obsterne mieszk.ąnie mieszczą­

S. $I~ Prz1 ul. ~ak.w.~I. rrzedmieści~ 

";Y'GODNIE! J.lK08lJ:&:""8E!1 

w Lublinie. Doświadczenie w stosunku do 
kobiet, pewność wystąpienia i slereg 
obietnic, któremi pragnął skłonić Ryma­
rzównę do wyjazdu, podziałały na młody 
umysł dziewczyny tak dalece, źe na te­
lefoniczne wezwanie opuściła R. Jarosław 
dnia 15. stycznia r. b., by zaczerpnąć 
rozkoszy tycia _wielkomiejskiego·. 

W istocie p. D. darzył denatkę tkliwo­
ścią, czulością i obietnicam'" oprowadzał 

niedoświadczoną po balach, kinach etc. 
Po 6 .miodowych" tygodniach Ryma­
rzówna wróciła do Jarosławia po rzeczy, 
wkrótce za nią podążył p. DobrzaiIski, 
którego widziano tutaj spacerującego z R., 
"pod boki". Następnie denatka wróciła 

do Lublina i tu rozpoczyna się początek 

tragedji. Zawiedzona w swych nadziejach 
i widząc zwodniczość perspektywy lepsze­
go jutra, Rymarzówna nie mogla przeżyć 
zawodu doznanego od znudzonego mi­
łostką p. D. popełniła samobójstwo. De­
natka była dziewczyną wysoce ambitną, 

wrażliwą i przeczuloną. Ponownego połą­
czenia się p. D. z małżonką z którą jest 
separowany, nie mogła znieść i dobrowol­
nie rozstala się tyciem. To też niemile 
uderza fakt, ii. dla osobistej "rehabilitacji" 
nazwał denatkę służącą, . czem ona oczy­
wiście nigdy nie byla. Niemile uderzył też 
fakt jawienia się p. D. po tej tragedji w 
Jarosławiu. 

Zamiast powozu dla matadorów. Na 
ostatnlem posledzcolu Rady mIeJskie' poru_ 
szono m. I. sprawt: wywozu śmieci, czyli 
tzw. czyszczenIa mIasta, kt6re to niedoma­
ganIa usiłował p. burmistrz usprawiedliwić 

brakiem odpowiedniej Ilości woz6w. Będzie. 
my slllJ: starali stanowisko p. burmistrza 
prudsta'&'lć • odmlennem świetle. Brąk. wo­
zów jut bowiem zawinIony właście przez 
p. burmistrza, na którego magIstracki powóz 
I parllJ: kool prellmlnowaco VI ostatolm dru­
kowanym budiecte zą rok 19281Z9 przeszło 
4.000 zł. Wydatek teo był bardzo rcalcym, 
bo powóz ten sluiy do wyjazdów I prze­
Jazdów zarówno p. Slcraoklewicza lakotd p. 
Strlsowera, który Iddtl w 0101 z domu do 
magistratu, podczas gdy p. burmistrz zjawia 
slllJ: na swojej budowle. Czy ole leplei by 
było z.:amlast tych przewainle nlereaJnym dla 
gminy wyjazdów, zlIkWidować cały pojazd 
a konie (plllJ:kna para rumaków) wcielIć do 
taboru mieJskiego, aby Je um zaJ~to poiy .. 
teczną prac", wywozu śmieci? 

PrzY!Klmlnamy zaś, :te śp. burmIstrz: dr. 
Dlcl:J;!US mial swole własoe konie, którymi 
jeździł. sprawach miasta. 

V1 sprawi; p. starosty Prllzentkiewicza. 
Zamieszczając wzmlankt: o zamlerzooem 
ustąpieniu p. starosty Edmunda Prezcntkle­
wicza, spełniliśmy obowlązck dziennikarski, 
który na nas oaloiyły !Klgłoskl, krąiące 

o tej sprawie. Wladomem Itst, źe p. staros­
ta otrzymał urlop zdrowotny, z powodu 
moroby. Idll stan Jego zdrowIa ulegale 
poprawie, to oczywiśole powrocl oa swój 
posterunek słutbowy. W pueclwoym :zaś 

rązle pr:eldz:le w Itan spoczynku. 
OplnJa mieJscowa IZCJerze pragnie, by p. 

Prezentklewlcz wyzdrowiał I znó... obJął 
stanowl.ko starosty Jarosla.sklego. 

:tPolac.y W Ameruc:ec staraniem Tow. 
Muzycznego im. Chopina i Koła Rodziny 
Wojskowej odegran" zosłanie powłórnie 
w poniedziałek dnia 1 cZarWca br. w sali 
.Sokoła- o godz. 8 wieczór. Orkiestra 
39 p. p. pod kierownictwcm p. kapeJmi~ .. 
II .. KrudQwSkle,o, 

immiiti żołobftej. We Wiedniu, dok"d 
wyjech~t na kurację zmarł 21 maja br. błp. 
Salomon Metzger, mgr. praw w 30. roku ży­
cia. Nieboszczylc odznaczał się głęboką inte­
ligencją. Był on działaczem społecznym 

i brai tywy udział w tut. ruchu sJo.p.istycz­
nym, będąc sekretarzem tej organizacji. 
Bł. p. Metzger był tet prezesem bibljoteki 
• Tarbut" ,około której rozwoju połotył 

niespożyte zasługi, co zaświadczają cyfry. 
Kiedy bowiem błp. Metzger objął tą bilJlio­
tekę liczyła ona wszystkiego 400 dzieł, 

podczas Rdy dzięki usilnej pracy i niezmor­
dowanej energjl nieboszczyka biblioteka 
ta posiada obecnie 6000 dzieł rozmaitej 
treści. 

Cześć Jego pami«:ci I 
• 5miała krodzieź. W nocy z 20. na 21. 

maja br. włamali się nieznani sprawcy 
przez okno do mit:szkania pp. Teitlów 
przy ul. dra Dietziusa, skąd ukradli różne 

przedmioty wartości 1.500 zł. 

Pożary. Z powodu wadliwej budowy 
komina powstał poiar na strychu domu 
W Qjcled:ia Kubakl w Ostrowie, •• kutek 
<'Zego spłonął dom, stodoła, sZOpa ł staJllla. 
Szkoda wynosi 2900 zl. 

Na szkod~ d.zleriawczyul folwarku" SkO" 
loszowie Heleny Kisielewskie' 'spaliła sit: 
sterta słomy. Potąr wzaleclł j6zef P1~ło 
ze Skołoszowa, który rzucił niedopalek 
z papierosa pod stertt:. Szkoda W)'1l0l1 

750 zł. 
W plwolcy budynku szkoly handlowe', 

prz;y placu Mlc:kłewlcza, z: nlewladomel 
przyczyny zapaliła sit: nagromadzona słoma. 
Straż poiarna ogień zlokalizowała. 

Sposób zamiotania l skrapiania ulic 
wywołuje wciąż liczne żale i narzekania. 
Pomijając okoliczność, iż często główne 
ulice są Jeszcze stale zamiatane w czasie 
najsilniejszego ruchu przechodniów, słwier .. 
dzamy, lŻ iSlniej" takie ulice, które od 
początku ich założenia nie widziały becz­
kowozu miejskiego. 

Chcieliśmy zwrócl~ uwagę na to, te 
skrapianie nawet ulic pryncypalnych jest 
niedostateczne. Wprawdzie beczkowóz au­
tomobilowy "skrapia" ulice, jednakte 
skrapianie to wygląda w ten sposób. że 
po przejei.dtie lego beczkowozu chmury 
kurzu wznQszą się bardzo wysoko a miesl­
kańcy miasta chronią się w chwlli przejazdu 
tego wozu do bram kamienic lub za wę­
gły domów. 

Władze miejskie powinne wyda~ zarzą­
dzenia, aby szofer tee;o beczkowozu jechał 
ostrożniej i powoli podczas skrapiania uli­
cy, zaś po wyczerpaniu się zapasu wody 
ua ulicl:lch miasta nie dokazywał cudów. 

Ze sportu. 
I.S. RocH/fII.,II) - U.S, .1~,lłkł· (J'IIII'.) 1:5 (I:I) 

Zawody powyt.sze w zupełności zado .. 
woliły licznie zebraną na stadjonie "Soko­
la" publiczność, obie bowiem drutyoy 
graj"c ambitnie i fair, pokazały piękn~ 

i kombinacyjn" grę. 

l 

Pierwsza połowa gry, w której miejSCOwi ... 
grając pod słońce maj" lekką pnłw8gt 

kończy się remisowo przy słanie gry 2:Z. 
W drugiej połowIe obraz. iI}' się zmJeo­

~ .. przewal_ .. Olni$ka~ JllI'xdatnJa ~ 



w całej pełni, rezultatem czego trzy 
pi~kne stmlone goDle, podczas gdy goście 
muszą, się zadowolnić tylko jedną bramką, 
którą, lrE:biztą zawiniła słabo graj ąca obro­
na miejscowych. Mieiscowi górują nad prze­
ciwnłkiem tak pod wzgh;:dem technicznym 
lak 1 taktycznym. NajlepszĄ częścią drutyny 
Ogniska to napad w którym pierwsze 
skrzypce gra Tyszarski, temu zaś dobrze 
sekunduje Gałusza, który w dniu tym był 
najpracowiłl1ym z graczy. przy większym 
szczęściu i lepszej dyspozycji strtałowej, 

mogU miejsrowi u7.yskać Jeszcze 3-4 Coa1e, 
Najsłabszą częścią dru1yny, to obrona, 
której brak Kunzeka. Bramki strzelili Ty­
szarski 2, Gałusza, Gargała i Drz.yzga 
(najpiękniejszy goal dnia) po jednej. Sto­
sunek rogów 10:3 na konyść "Ogniska", 
Sędz.ia p. OalJer z Przemyśla b. dobry. 

Nemo. 
-0--

ROZSĄDNE WYDAWANIE PIENIĘ­
DZY GOSPODARCZYCH. 

Koszty fabrykacji i zbytu towaru czy to 
złego czy dobrego są. zawsze jednakowe. 
"Tania- cena więc robi się tylko koszłem 
zu!ytych do wyrobu danego towaru su­
rowców. Najodpowieniejszym wobec tego 
sposobem fest: kupować wyroby dobre 
j powszechnie znane, z gwarancją. fabrycz­
ną, po cenach ś r e d n i c h. Wypróbowane, 
nieopakowane mydło "Kołłontay z pralką." 
nie jest w cenie najtańszą. - ale tet i nie 
naJdro1szą. marką.; - jest jednak: zato 
zawsze najlepszym i naj rzetelniejszym środ­
kiem do prania. - . 

--0 

NADESŁANE 
(li Jł rubrykę Red.kcj. nie odpowi.da). 

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w Jarosławiu składa kwotę 30 zł. na 
ochronkę T. S. L. zamiast potegnania bi­
bliotekarki p. jnt. Wojciechowskiej. 

Powyisza kwota jest do podjęcia w Ad. 
minlstracJi Ił Tygodnika Jarosławskiego" za 
pokwitowaniem odbioru. 

Zbiórka na ofiary powodzi na Wileń­
sz.czy1nle %orgafuzowana przez Z. P. O. K. 
w Jarosławiu przyniosła 1&4 zł. 16 gr. 
docbodu. 

.,p.6"0 •• n. p ... pll,. 
'lo ku,.. kMI .. kow ......... u ••• Chi ... . 

(n. 6 OIób) ",,., .. ,a., * 1'/1 lwod)', 3 kOIUI.I bulJ. M.ggi' •• 
go, ~ 11.tkl kminku, 'I, I kwdneJ imictlllY, kwdne· 
ao mlu. iub mlAl'Dkl, I ły2k1 m.ki pszennej, 
oS dkg chleb • .tytn/ego, Iły tka mali/'. 
1~.6" pn ..... da.nI. l Zagotow.t wodę 

I dodał 2 łytkl km1nku, • gdy kliki razy Zlkipi, 
przecedzić J., ponownie zagotować j rozpuklć 

w nieJ kostki bulJonowe M:ggi'ego. Następnie zupę 
%.pr.włć Jmietln., mlekiem lub mail_nk, z mąką. 

Chleb pOkrajać Vi kosteczki, wysuszyć na mdle 
l pod.ć do zupy. 

:a. hpa,a.1 p •• ",wal.leku. 
S!",lugl cienko sttugać, uybko płukać, w wl,zkl 

IWI,uć, W' lekko osolonej wodzie ustawić I na 
miękko ugotow.ć, IIw.:t'ląc, by główki się uie ilU' 

kodllly. W międlycitlsle rozpUIU:.r:a się 60 g mula 
n. J kg Itp.rlgów, dodaje 21ytkl miłki, tozprowa· 
du lllmalkę wodą. od lit"paragów I gotuje jl\ lak 
d/uao, dopóki WI IIle będzie gł.dkl i gęsty. Na 
kotU:u dodlJe się do SOlU J 26łtko, loku cytryno­
wego wedłllg upodoban.l. oraz dla lepszego smaku 
8-10 kropel przypr.wy Maggl'ego I podaje go do 
poprzednio n. p6łml.ku przyrt,dlonych szparagów. 

...,.....m "nlo r •• lnoSC 
JlI ,., ............ 'iM" .... a ...... . 
T ...... 1111.......... ..... a ....... . I .1.u",II".'" • "'''111.'' Nt , •• .... " ....... II. "ell •• I •• ,, 
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O k a Z J
. a' Dwa fikusy i ieden oleander, 

• około 8 letnie ponad 1'/, m 
wysokie, prawdziwa ozdoba salonu, oka· 

zyJllie dr:> nabycia. 
Wiadomość u W, P. j AROSIEW ICZA, 

ogrodnika miejskiego, koło Parku. 

Ostrzeżenie I 
Oświadczam publIcznie, że długI zacIągnIęte 
przez: mo'ą żonę Annę Bagron honorować 
ni, ~dą, 

ci 
VI , .. -'" -~ .. 
'" '" ~ 
"" • 

TodruSl BOJ!l,n 
/oroslaw • 

'" ~ .. 
><" o-
!E 
C 

~ .. 
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niemasz w domu hygleny, jeśli nie 
wytępisz much rozsadników zarazy". 

Prol. SI.nlay. 

na sezon jesienny 1931 r. 
polec. 

NAWOZY SZTUCZNE a to: 
s61 potasową. kraJow'ł, 
k.lnlt zwykły j mielony, 
loma.yn., 
suparłol'.' mineralny i kostoy, 
azolnlak mielony i granulowany, 
.Iarez.n amonu, 
w.pno palone mielone, 
w całowagonowych ładunkach, wprosi % kop31ń 
i fabryk, ludzltt " drobnych ilościach le swego 

magazynu w Jarosławiu. 

SpółdzIelczy 

Bank Rolniczy 
z ogranlczon, odpowledli.lnoicl, 

W jAROSl.A WIU, 

U.1\.10~ ki lecznicze 
ze znakiem ochronnym 

"SALUS" 
skutecznie w s z e I k ł e choroby 

I.ard/a, chronią od kataru l pn.e:d~bień. 

nabycia we wszystkich sklepach 
cukierniczych. 

Farby, pokosty, lakiery, 
", •• , tlo •• puNa."'a pod,.., p.dll .. 
aa.tkl tli. 'rol.,owa .. ", ,., .. , tIIo 
..... wl. HWII",." w. weqelklch koa­
lora •• kllng_,,'. Iznuay a.I» •• -
to •• , I g.aflto •• , 161, p •• _d.l. 

•• I l. p. 

S~ad cementu, gipsu, feru. 
•• ltrycan •• kI." p ••• d.chowaJ I 110" 

laewl ... ' Sld .kc. Kułnlek' Oiwl_dra, 
.,.. k.rlt .......... , mai Inclno .... ' ... 
'..... I ~ "."olow,Ch (Racl." .. ,. 
aIdCh), "In, .... otow.. I w ... lklCh 
... t.rlal6w w •• kr., Intllownldwa 

.ct.od .. "Ch. 

J. METZ6ER 
Jarosław, ul. I2rodzka 13. 

- ToI". Nr, 14.5, 

I 
I 

• 
Ważne d/a bUdujacych! 
WAPNO WAQONAMI 
W A P N O QASZONr. 
• • CEMr.HT • • 

P A P E, DACnOWKr. . '. I 
i wyroby betonowe I 

towar so lidny, najtanie j sprzedaje 

M. O KOŃ 
JAROstAW 

TELEFON Nr, 6, • 
ZAKŁAD ZASTAWNICZY 

EUGENIUSZA BO'AIISKIEGO 
w ".ROStAWIU. arodlka • • 

podaje do publlczntj wiadomOŚci, te "styslkie 
zastawy zapadłe, l przyjęte w cnsle od dni. 
21 sierpn ia 1929 r. do 31 grudnia 1930 r. od 
Nr. 5.000 do Nr. 8.289 zostan" dnia " a.,.. 
,. 19a1 ro od godzIny 9- ł w południe przez 
publiczną IIcylacJę (Vi myśl par. 28 r<!gullmlnu l .) 

najwięcej dDJ,cernu za gOlówkę sprzed.ne. 
UWAGA. W dniu licytacji wykupna .nl prolongit 

nIe prz)'jmuJe się. 

'l& WI&DOMIENIE. 
Dla Jarosławia oddałem obecnie 
wyłączne zastępstwo moich wyrobów 

firmie 

DOM TOWAROWY 
IMPER:IAL 

W JAROSŁAWIU. 
Wskutek tego nie doslarczam wię­
cej moich wyrobów Innym sklepom 
a obuwie z mojej f"brykl sprzeda­
wane będzie w jarosławiu wyłącznie 

w magazynie powyższej firmy. 

F. L. POP PER 
FABRYKA OBUWIA 

CHRUDIM. 

--
illW!! SlLAI fAlI I MATElJ!llw IIIIDWlAlIIII 

pod "r~ 

Adolf Blilcher 
w Jarosławiu, ul. 3-go Mala 1. 

(d.wny gmach slrdy pOł.rneJ 
TEL. Nr. 16li. reL. Nr. 165 • 
pol.c. po ... relao p'l.sl_pn., , ..... 

farby, pokolly, Inkl ery,lerpeulyny, pędzle, kredy, 
ról;ne przybory malarskie, farby dekoraCYj"" 
farby anlUJowe, blJcy chemIczne, klej. sul.k, 
p.pltr Slklisty, salml.k, kwas solny, kwlS Ilu­
kowy. SlClolkl stalowe, W0511. p,tudny, plS!y 
do pOdłóg, oleje maszynowe, kllllgerlt, ISbnl. 

UUUr1 asbeslowe Itp. 
Cerntnl portlandtkl, wapno, gips murarski I al.­
bastrowy, wapno hydrauliczne, cegły I glinki 
sumotowe, płyty pleklrskl~, piece Ie.nowe, da­
chówki ukl.ne, m.ty trzcinowe, ufalł, tu, 

karbolineum, papę dachowIli IJzol,cyJn, 
"Kujnick' ••• " l 

orli ".,tłkle Inne maltrJlly "ukru budOWo 
met". Wchodqcł. 

T ••• " p .. rw ... ,..... .... ,.", ...,.... .... ... 
.. 

l 
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